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Wydanie poranne
Przedpłata

na „Głos Narodu* wyno 
si n a  p r o w in c j i:  mie­
sięczni kor. 2’70. W pań­
stwie niemieckiem kwar­
talnie: 10 koron. W in­
nych państwach kwartal­

nie koron 12’—.

Numer pojedynczy w miej - 
sculOh., na prowincji 12 h. 
Każda zmiana adresu 40 h» 
Numer niedzielny ilustro­

wany 14 hal

Ogłoszenia (łnseraty) przyjmuje upoważniony przedsiębiorca tego działu p. Włodzimierz Strycharski w  biurze inseratowem „Głosu Narodu", róg św. Krzyża i Mikołajskiej 
U 7. Od miejsca wiersza drobnej pismem (petit) za pierwszy raz 16 halerzy za każdy następny raz 12 hal. — Nadesłane po 60 halerzy od wiersza za każdy raz. — Śluby, 
sakrologi itd. 80 hal Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje: we Lwowie S. Sokołowski, pasaż Hausmanna, w Wiedniu Haasenstein A Vogler, (także w Hamburgu, Frankfurcie 

nad Menem, Berlinie, Lipska. Wrocławiu) \f. Opelik, R. Mosse, N. jpukes, H. Schalek, w Paryżu C. Adam, rue de Yarenne 38.
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Od Administracji.
Szan. P. T. Prenumeratorów uprasza­

my 0 rychle odnowienie prenumeraty, 
celem uniknięcia przerwy w dostawie 
dziennika.

Prenumerata na miesiąc Sierpień wynosi w miej- 
sou 2 kor., z odnoszeniem 2 kor. 40 hal., na pro- 
winoji 2 kor. 70 hal.

Nowo przystępujący prenumeratorowie 
-otrzymają początek sensacyjnej powieści 
»Narzeczona Lotaryngji« Juljusza Mary, 
pierwsze 28 arkuszy za dopłatą 40 hal.

Wawel odzyskany.
Dzień 7 sierpnia 1905 r. powinien być zapi­

sany złotemi głoskami w dziejach porozbioro- 
wych naszego narodu. Dzięki życzliwości i wspa­
niałości szlachetnego Monarchy, zamek na Wa­
welu, siedziba niegdyś królów polskich, po wie­
kowej poniewierce, wrócił w posiadanie kraju.

Co się z nim dalej stanie, to już jest w rę­
kach naszych. Nie można ani na chwilę wąt­
pić, że celem zachowania i utrzymania tego 
narodowego klejnotu, a widomego znaku nasze­
go odrodzenia, nie braknie ani ofiarności publi­
cznej, ani ofiarności kraju, ani ludzi fachowych, 
którzyby wielkiemu zadaniu podołali.

Zadaniem na dziś, jest konserwacja tego co 
pozostało, od dalszego zniszczenia, a więc opa­
trzenie gruntowne dachów i okien.

Czyby nie było także rzeczą wskazaną 
i praktyczną zorganizowanie straży specjalnej, 
może z Weteranów 1863 r., pod których nad­
zorem, w pewnych godzinach możnaby zwie­
dzać Zamek, taki, jaki dziś jest, za odpowiednią 
opłatą. Zainteresowałoby to ogół naszej ludności, 
dało możność przyjezdnym rodakom do zwie­
dzania tej skarbnicy pamiątek, a może i pobu­
dziło do żywszej ofiarności. — Rzucamy myśl, 
niech ludzie wpływu i stanowiska — decydują.

Nie od rzeczy może będzie tu przypomnieć, 
że ostatnim burgrabią Zamku krakowskiego 
z czasów Stanisława Augusta, był zmarły w 
1836 roku w wieku lat 95 Aleksander Bzow­
ski. Ostatnim klucznikiem » pałacu* — Kowal­
ski, którego imienia nawet historja nie docho­
wała, a który umarł z rozpaczy przekonawszy 
się, iż Prusacy oddając Zamek na Wawelu Au- 
strjakom, w styczniu 1796 r. złupili go, a okra- 
-dli skarbiec. — Tak, okradli, bo d rzwi  fron­
t o we  i zamki znaleziono n ie naruszone .

Ostatnim wrotniczym, który strzegł bramy 
zamkowej, był Urban. A. R.

Fermenty miejskie.
Ostatnimi czasy magistrat miejski rozpisał 

był kilka licytacji na budowę lub przeróbkę 
budynków miejskich. Znani w naszem mieście 
budowniczy przejrzawszy kosztorysy i pla­
ny i obliczywszy się dokładnie, złożyli swoje 
oferty, czyniąc możliwe opusty. Gdy jednak o- 
tworzono oferty, pokazało się, że żaden budo­
wniczy* chrześcijanin nie utrzymał się, pomimo 
obniżeń, gdyż żydzi poczynili wprost kolosalne 
opusty z cen, preliminowanych przez magistrat 
i zagarnęli przez to wszystkie roboty.

Zachodzi pytanie, czy przy takich zniżkach 
przedsiębiorcy żydowscy potrafią wyjść na swo- 
jem i w jaki sposób? WBzak kosztorysy miej­
skie sporządzone są przez ludzi fachowych, na 
podstawie' cenników mtójślfcb,' więc w najmniej­
szych rozmiarach, gdy więc opust z cen będzie 
znaczny, to przedsiębiorca musi stracić. Zna­

ne są także ceny materjału i robotnika, nie 
wiedzieć więc, jak żydzi rachują. Możnaby za­
tem przypuścić, że chcą oni chyba zrobić ma­
gistratowi obywatelski prezent z swej pracy i 
z swych pieniędzy.

Nie ma obawy. Żydzi nie stracą, i niętylko 
nie stracą, ale nawet zarobią jeszcze. Podstawą 
ich obliczeń jest ich spryt i ich stosunki, czego 
nie uwzględniają budowniczy chrześcijańscy. 
Co to szkodzi przedsiębiorcy żydowskiemu, że 
cegła będzie trochę lichsza, że do budowy użyje 
się trochę mniej wapna, że murarzy i robotni­
ków można trochę wyzyskać. A zresztą, co naj­
ważniejsza, gdy katolicy nie dostaną robót, to 
robotnicy muszą pójść do żyda, nie będzie kon­
kurencji i żydzi unormują płacę robotnika!

Wartałoby również przeglądnąć rachunki za 
wykończone już przez żydów, roboty magistrac­
kie, wartałoby zbadać, czy też wybrali oni tylko 
sumy ofertowe?...

Toteż budowniczy chrześcijańscy powinni 
przedewszystkiem roztoczyć kontrolę nad postę­
powaniem swych żydowskich »kolegów« i jako 
kompetentni sędziowie zbadać dokładnie ich dzia­
łalność. Leży to przecież także w interesie 
chrześcijańskich przedsiębiorców i chrześcijań­
skiego robotnika, którego nie wolno rzucić na 
łup żydowskiego wyzysku. A możliwem jest 
także, że przy takich dochodzeniach wykryje 
się niejedna wielce ciekawa sprawka...

KRONIKA.
Z teatru letniego. Beoefis p. A  Lelewioza odbę­

dzie się we środę w operetce Hellmesbergera „Dziew­
czyna z fijołkami**. Będzie to ostatnia sposobność zo­
baczenia tej nader wesołej, a doskonale granej nowości.

Owa festyny, w  Parku Jordana Stów. krakowskiej 
„ Gwiazdy“ urządziło wczoraj festyn z nader obfitym 
i zajmującym programem. Publiczność wybornie się ba­
wiła niektórymi punktami festynu, jak n. p. rato okla­
skując produkcje siłacza p, K. podnoszącego rękami i 
zębami ciężary od 50 do 500 kilogramów, a jeszcze 
większymi darząc oklaskami młodziutkiego posługacza, 
który ciężary owe pozbierał nader szybko i bez wysił­
ku częścią do worka, częścią wziął pud pachę i bie­
giem uciekł z nimi; bawiła także pantomina „u golarza**, 
gdzie napól ogoleni goście z mydłem na twarzy ucie­
kali przed zbyt drapiącą brzytwą.

Orkiestra 100 p. p., która wykonała opróez lżej­
szych produkcji także „Lohengrina**, „Opowieści Hoff­
manna**, „Poeta i chłop** i „Potpouri polskie** była dy­
rygowaną po raz pierwszy przez nowego kapelmistrza 
p. Eugelberta Sittera, który zajął miejsce po p. Las* 
letzbergerze. Nowy kapelmistrz wystąpił także z polką 
„Z miłości do tańca* swojej kompozycji.

Drugi festyn w Parku Krakowskim był popisem 
orkiestry 13 p. p. pod osobistym kierunkiem p. Hoeka 
i krakowskiego pyreteehnika p. Michała Mądrzy kowskie- 
go, który wystąpił z okazałymi ogniami sztucznymi 
Punktem kulminacyjnym tych produkcji było bombar­
dowanie i wysadzenie w powietrze pancernika „Izum- 
rud**. Efekt znakomity zjednał p. Mądrzykowtkiemu za­
służony oklask licznie zebranej publiczności.

Kółko kontuszowe, liczące około 80 członków, od­
było wczoraj wieczorem Walne zgromadzenie w sali 
„Przyjaźni**. Po przyjęciu sprawozdania komisji kon­
trolującej i udzieleniu absolutorjum zarządowi, dokona­
no wyboru nowego zarządu. Naczelnikiem wybrany zo­
stał p. Jan J e n d 1, obrońea sądowy, I  zastępcą pan 
Karol W ó jc ik , H zastępcą p. Wincenty Kramarezyk. 
Do Rady jako członkowie weszli pp. Adam Staszczyk, 
Aleksander Pinkalaki, Sebastian Rojek, Wojciech Bar­
tosik, Kajetan Muniezeweki, Józef OetofH, Stanisław 
Dalewski, Teodor Nowakowski i Konstanty Skalski, 
jako zastępey pp. Wiktor Zbigniew, Adam Siedlakow- 
ski, Kazimierz Wyspiański, Ludwik JData i Jan Boro­
wiecki Do komisji kohtrohąjąeej-wcszli < pp*K Antoni Stra­
ży ński, Józef Jeziorowski i Piotr Szufa. Wreszcie wy­
brano komisję statutową, która wnioski w celo zmiany

statutu przedłoży Walnemu zgromadzeniu, mającemu 
się odbyć za trzy tygodnia

Wycieczka kolejarzy. Wczoraj o g. 6 przed wie­
czorem przybyła do Krakowa z Morawy wycieczka prze­
szło 400 funkojonarjuszów koleji państwowej dyrekęji 
ołomunieekiej. Na dworcu tutejszym przyjmował mo­
rawskich kolegów komitet urzędników dyrekcji krakow­
skiej. Imieniem miasta powitał gości I wiceprezydent 
p. M. Chyliński, im. zaś urzędników dyrektor radca 
dworu J. Horoszkiewioz i sekretarz jeneialny dr Wró­
bel Morawscy goście zwiedziwszy Kraków, udają się 
dziś w południe do Wieliczki, celem zwiedzenia salin.

Bezpieozeftstwo na Wiśle. Dnia 4 b. m. około 
godz. 7 wieczorom, dwaj 10-letni chłopcy Rekliński i 
Krawczyk, synowie dość zamożnych rodziców, kąpiąc 
się między stacją koleji Grzegórzki a koszarami pionie­
rów poczęli tonąć. Dzięki przytomności umyBłu dwóch 
uczniów seminarjum nauczycielskiego pp. Polaczka i 
Borowieckiego, którzy w ubraniach rzucili się w wodę, u- 
dało się uratować walczących bezsilnie z falami i wy­
ciągnąć na brzeg, gdzie przywrócono ich do przyto- 
mnoćei. Odważny czyn obu młodzieńców godzien jest 

-wszelkiego uznania, ale zapytać trzeba, od czego jest 
straż ratunkowa utrzymywana przez starostwo podgór­
skie, która widocznie za cały swój obowiązek uważa 
łowienie ryb w Wiśle, nie zaś niesienie pomocy to­
nącym.

Nagroda za wykryeie fałszywych monat. Tysiąs
koron nagrody wyznaczyło ministerjnm skarbu za wy­
krycie lub naprowadzenie na ślad fałszerzy monety 
srebrnej, mianowicie sztuk I-no i 5-.o koronowych, oraz 
guldenowych, których mnóstwo pojawiło się w Wie­
dniu i okolicy i od dłuższego czasu jest w obiegu. — 
Monety te wykonane z „brytaniea**, mają dźwięk pra­
wie ten sam co prawdziwe, aą tylko nieeo cięższe i w 
dotknięciu jakby tłuste. Stempel i brzegi są dosko­
nale naśladowane. Falsyfikaty guldenowe noszą rok 
1873, 1879, 1883 i 1888 — zaś jedno j pięcie- 
koronówki z datą 1900 r. Falsyfikaty pojawiły się 
także i w Krakowie, — zatem i tutaj należy zwrócić 
na nią baczna uwagę.

Zguby. W zakrystji kośdoła św. Barbary można 
odebrać następujące przedmioty: portmonetkę z zawar­
tością 44 koron znalezioną w pewnym sklepie; zegarek 
damski znaleziony w Rynko.

W biurze ogłoszeń przy u l Gołębiej 14 odebrać 
można zgubiony mały kolczyk złoty.

Sir Artur Wilson,
admirał angielskiej eskadry kanałowej.

Konferencja w Portzmouth.
Nowy Jork 7 sierpnia, (Tel. wij Pełnomocnicy 

pokojowi Rosji i Japonji odpłynęli w niedzielę 
rano do Oysterbay. Jednych i drugich powitano 
tani 19-toxnastr żalami ar matniami Posłowie zło* 
żyli wizytę Rooseveltowi, poczem odbyło się śnia­
danie n* jachcie »Mayflower«.
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Oysterbay 7 sierpnia. Podczas wczorajszego 
śniadania na jachcie »Mayflower« wzniósł Roo- 
seyelt następujący toast:
| W z n o s z ę  toast, który niech pozostanie bez 

odpowiedzi i którego proszę wysłuchać w 
milczeniu, stojąco. Piję na zdrowie obu pa­
nujących, obu wielkich narodów, których 
zastępcy zetknęli się na tym okręcie. Mam 
nadzieję i jest mojem życzeniem, aby w in­
teresie nie tylko tych dwóch mocarstw, 
ale w interesie całej ludzkości, wkrótce 
zawarty został słuszny i trwały pokój.

Rokowania pokojowe w Simonoseki.
Z okazji rozpoczynających się w Portsmonth per 

traktacji o zawarcie pokojn, pisma przypominają prze­
bieg konferencji pokojowej w Simonoseki po wojnie ja­
pońsko chińskiej, jako ilustrację japońskiej dyplomatyki.

Gdy przed 10 eiu laty Japonja i Chiny wstąpiły po 
wojnie na drogę rokowań pokojowych, Chiny przezna­
czyły na swych zastępców dyplomatów Changa i Szao, 
Japonja jednakże ze względn na ograniczone ich pełno­
mocnictwo wzbraniała się przystąpić do pertraktacji i 
za pośrednictwem amerykańskiego poselstwa zawiado­
miła Chiny, że konferencja będzie bezcelową. Wobec 
tego Chiny dnia 23 lutego 1895 r. zamianowały swym 
pełnomocnikiem Lihungezanga,’ wyposażając go w peł­
nie praw do omówienia warunków pokojowych i pod­
pisania pokoju. Wtedy Japonja dnia 19 marca zamia­
nowała swych przedstawicieli pokojowych, margrabiego 
Ito i wicehrabiego Mutsu i tegoż dnia Lihungozang 
stawił się do rokowań w Simonoseki.

Dnia 20 marca odbyła się pierwsza konferencja, na 
której Lihungczang wystąpił z propozycją natychmiasto­
wego zawieszenia broni, a już dnia następnego Japoń­
czycy przedłożyli swe warunki, pod którymi zgodziliby 
się na to. Po trzech dniach Chiny odrzuciły to przed­
łożenie, jako niemożliwe do przyjęcia, wobec czego woj­
na byłaby prawdopodobnie dalej prowadzona, gdyby nie 
niespodziane tragiczne zdarzeenie, które zmieniło stan 
rzeczy. Mianowicie tegoż dnia, w którym pertraktacje 
z powodu niemożności porozumienia się pełnomocników 
został} zastanowiono, wykonano zamach na Łihungczan- 
ga. Zamach nie powiódł się wprawdzie, i sprawca te­
goż ujęty, został w przeciągu sześciu dni zasądzony na 
dożywotnie więzienie, ale Japonja, poczuwając się nie­
jako do dania Chinom zados} ćuozynienia za ów zamach, 
cofnęła swoje warunki i zaproponowała Chinom zawie­
szenie broni na przeciąg 21 dni, bez żadnego ograni­
czenia lub jakichkolwiek zastrzeżeń. Chiny przyjęły na­
tychmiast ową propozycję, która dnia 30 marca uzy­
skała moc obowiązującą.

Dnia 1 go kwietnia przystąpił Lihungozang do dal­
szych rokowań i wtedy otrzymał definitywne japońskie 
warunki pokoju. Odpowiedział na nie po dwóch dniach, 
poruszając szczególnie sprawę odstąpienia terytorjów, 
odszkodowania pieniężnego i otworzenia różnych por­
tów dla handlu, a dnia 9-go kwietnia przedłożył pro 
pozycje Chin. Na propozycję tę dała odpowiedź Japo­
nja zaraz dnia następnego, odrzucając całe przedłożenie 
Chin, a w dwa dni później przedstawiła swoje ultima 
tum z uwagą, że jest to ostateczne jej przedłożenie 
i z klauzulą, że odpowiedź na nie musi byś dana w 
przeciągu czterech dni. Dnia 12 go kwietnia Lihung- 
szang wystosował przeciw temu ograniczeniu protest, 
który zaraz następnego dnia odrzucił Ito z uwagą, że 
od ultimatum nie ma odwołania.—Dnia 17 kwietnia wy­
gotowano akt pokoju.

Na konferencji zarówno Lihungczang jak Ito kilka­
krotnie powoływali się na to, że należy 'zawrzeć pokój, 
któryby oba państwa poprowadził do trwałego przy­
mierza i kilkakrotnie Ito, jakkolwiek nie leżało to w 
zakresie jego działania, udzielał ehińskiemu posłowi rad 
przyjacielskich w tym względzie. Np. zalecał mu znie­
sienie wszystkich urządzeń absolutyzmu, jeżeli Chiny 
chcą się rozwijać. Lihungozang odpowiedział na to, że 
jest przekonany o konieczności reform, ale staroehiński 
system władzy zanadto silnie zakorzeniony jest w pań­
stwie, aby go można było za jednym zamachem obalić.

Co się zaś tyczy faktycznej strony rokowań, Ito 
był nieubłagany na punkcie żądań japońskich. Gdy 
omawiano kwestje kosztów wojennych, które Japonja 
okreśiła na 1000 mil jonów korcD, zawołał Lihung­
ozang: w* jakiż sposób Chiny będą mogły sprostać tak 
olbrzymim sumom ?“

Na to odpowiedział poseł japoński, że Japonja sta­
nowczo obstaje przy tej sumie, a jeżeliby wojna dalej 
trwać miała, żądania japońskie wzrosną.

Lihungczang nie mogąc nic wytargować, zaczął na­
rzekać na wymagany przez Japonję 5 procent od tej 
sumy, na to odpowiedział Ito:

„Niech Chiny zapłacą całą sumę odrazu, a nie bę­
dą potrzebowały płacić prooentuu. Kiedy zaś dyplomata 
chiński chciał przeprowadzić dyskusję nad innymi wa­
runkami pokoju, Ito odparł, że nie ma nic przeciw te­
mu, ale zarazem zauważył, że to się na nic nie przy­
da, gdyż Japonja nie zmieni swych żądsń. -

Widać z tego, że Japończycy umieją być stanow­
czymi i energicznymi na polu dyplomatycznem i że 
działają szybko i zdecydowanie.

Sato,
sekretarz japońskiego poselstwa pokojowego.

TELEGRAM Y.
Nowe kłopoty Niemców w Afryce.

Berlin 7 sierpnia. Telegram gubernatora ko- 
lonji niemieckich w wschodniej Afryce donosi, 
że wśród tubylców w okolicach na północ od 
Kilwa wybuchły zaburzenia, których powodu 
jeszcze nie wyjaśniono. Tubylcy napadli nad­

brzeżną miejscowość Osamanga i spalili kilka 
domów. Dla uśmierzenia zaburzeń, które mają. 
charakter lokalny, wysłano z Lindi i Dar es- 
Sales do Kilwa dwie kompanje wojska.

Konferencja marokańska.
Paryż 7 sierpnia. (Tel. wł.). Według doniesie­

nia Temps z San Sebastjan, rząd hiszpański jest 
za tern, aby konferencja marokańska odbyła się 
w Tangerze z końcem października.

Bójka radców gminnych.
Malaga 7 sierpnia. Wskutek gwałtownej po­

lemiki z powodu nie przyjęcia wyzwania, przy­
szło w lokalu tut. klubu kupieckiego między 
czterema radcami gminnymi do bójki, podczas 
której strzelano do siebie z rewolwerów. 1 za­
bity, 2 ciężko rannych.

Rekrutacja w Kroacji.
Agram 7 sierpnia. (Tel. wł.). Tutejsza komen­

da korpusu rozpoczęła przed kilku dniami po­
woływać rekruta, rozsyłając codziennie po oko­
ło 1.000 kart powołujących. U r z ę d y  p o cz t o ­
we z w r a c a j ą  j e d n a k ż e  w s z y s t k i e  to 
k a r t y  z dopiskami, iż doręczenie ich jest n i e- 
m o ż l i w e m  z powodu braku dokładnych 
adresów.  Według zapewnienia Obzoru, dotych­
czas doręczono t y l k o  j edną  k a r t ę  powołu­
jącą.

Służba wojskowa na kolejach transkaukaskioh.
Petersburg 7 sierpnia. (P. A. T.). Celenc za­

bezpieczenia ruchu na kolejach transkaukaskich, 
zarządza cesarskie rozporządzenie powołanie do 
czynnej służby rezerwistów oddziałów wojsko­
wych, przeznaczonych do służby przy tych ko­
lejach.

Wiedeń 7 Bierpnia. Br. Gautsch odjechał wczo­
raj popoł. z Ischlu.

Cesarz przyjął przedpot. ros. wojskowych 
attachćs pułkownika Roopa i podpułkownika Mar- 
czenko.

Przybył tu szef Bztabu jeneralnego bar. Beck.
Cherbourg 7 sierpnia. Franc. eskadra odpły­

wa wiecz. do Cowes.

KURSY TELEGRAFICZNE.
WDEDKN 4-go sierpnia. — (Giełda pop). — Godzina 

8*—, — Marki 117*33, Kenta majowa 100*65, Wąg. renta 
koronowa 96*90, Akoje austr. zakładu kredyL 667'— 
Akoje wąg. 78 i*—, Akoje Anglobanku 309*—, Akcje 
Union banku 545*50, Akoje Lftnderbanku 453 50, Akoje 
koleji państw. 672 27, Lombardy 89*—, Akoje fabryki 
broni 661—, Akoje tytoniowe 368'—, Akoje Alpiny 523*75. 
Losy tureckie 142 25, Buble 253'—.

Cukier (spok.) 22-50—60 20*85—95, spirytus (nomin.) 
39-80 39*20, nafta niezmieniona.

NADESŁANE.
Eubryka BH?adee1anea nie pochodei od Redakcji, która 

teś nie bieree §a nią odpowiedśialnoici.
i. y . . . i .  i i■ i

l i c  A h a  w i o k n w o  (siostr& t e r a ł a  BerU a U U a  W lC R U W d ma) życzy sobie zna- 
leść pomieszczenie przy zacnej polskiej rodzi>> 
nie, tj. pokoik na parterze z całkowitym utrzy 
maniem, za 25 złr. miesięcznie. Oferty prosi się 
podawać do Wielm. Pani Łuniewskiej, ulica 
Czysta Nr 1 parter.

O s trze że n ie  p rze d b a ła m n c tw e m !
Ponieważ firma: Singer Co. Oawniej 

G. N i. l l iuger  z siedzibą w Hamburga, 
ogtas/.a, jakoby maszyny do szvci», naby­
wane w krajowych skłauach, b j ły  wyrobem 
wzorowanym na jednym z jej starszych 
systemów, oświadczam, że—jak stwierdza 
wyrok rządzącego senatu w Rosji z <J. 20, 2 
18961.186, zatwierdzający orzeczenie sadu 
koraerc. ż.Vl I901-wvr.sądu najw. w Lipska 
z 12/11 1901 i t. d. D. E. A. 1541, wvrok są- 
ducyw. w Berlinie w 5/1 1901 i t. d. firma 
Singer Co nie posiada żadnego monopolu 
na wyrób maszyn Singera, gdyż m aszyny 
do szycia według konstrukcji wynalezionej 
ątrzez zmarłego Izaaka M. Singera, a po-

poprawionej prżez innych mechaników mogą MyruhiilG i Wyf&bidją fflbPy- 
ki Gltsga świata. Nadto udowodniono, że fabrykaty innvch firm pod
względem ogólnej doskonałości kilkakrotnie przewyższają t. zw. „oryginalne Sin-
gera“ maszyny, bo pierwsze są daleko więcej ulepszone, a tem sam em  
praktyczniejsze w  użyciu i lepiej swemu celowi odpowiadające. 
Nikt zatem niema powodu naśladować gorsze „oryginalne Singera“  
maszyny, mogąc sporządzać lepsze, z najaowszemi udoskonaleniami. 
To jest jajsnem, jak słońce i nawet dla najnaiwniejszego zapełnię 
zrozumiałem. t

Prawdziwie dobrą maszyną nabyć można tylko w największym w kraju skła- 
dziś maszyn do szycia i haftu pod firmą

R. P A W Ł O W S K I
dawniej •

J. I W A N I C K I  
Kraków, Rynek L. 18 -

Cennik rozsyła się darmo i ’0płatn5e;:

Dostawca

urzędników
państwowych

krajowe płotu, CMi lo nosa
i  stołową Bieliznę

! legoroc/.itego b ielen ia

po bardzo niskich cenach
p o l e c a  442

Bazar Krajoiry
JC rakow , T ^yn ek  g łó w n y ,  

róg ulicy Brackiej, wprost odwachu.
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Sztandar
z podobizną śm. Antoniego

ma do sprzedania 
Zyg. Tomaszewski, 

Kraków, ul. św. Krzyża 7.

Spiemnik dla ludu
Stan. Tomaszewskiego z Bydgoszczy
skonfiskowany przez pruską prokura- 
torjf, (a wydawca skazany na trzy mie­

siące więzienia) ma do nabycia
Zygmunt Tomaszewski,

Kraków, ul. str. Krzyża 7. 
po cenie 1 kor. (80 fen.) 

Zamiejscowi zechcą przestać należyr„ść 
w znaczkach poczt, bez dołączenia por- 
torjum, a otrzymają śpiewnik odm'ot na 

pocztą franku

Ważne dla Pań ! Przyjmuje 
włosy do wyrabiania i farbowania 
peruki damskie i męskie, oraz nowe 
warkocze po przystępnych cenach. 
Również przyjmuj j BIELIZNĘ do 
haftu. Polecam sie łaskawym wzglę­
dom. A. CZ^ICKI fryzyer, ul. Plo- 
ryańska 1. 53,,pąrter. 1309 12

Wydawca Dr Antoni Deaupre. 
Redaktor odpowiedzialny: Jan 
Grzywiński. W Drukarni »Gło- 
Su Narodu« w Krakowie, pod 

Narządem S. Szembeka.


